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Rok XXVI

Za duszę śp. marsz. Joffre*a
Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) — 

Wczoraj w południe w katedrze św. Ja
na odbyło się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy marszałka Joffre‘a, urzą
dzone staraniem Stron. Narodowego, 
organizacyj narodowych oraz młodzieży. 
Mszę św. celebrował ks. biskup Szla
gowski.

Na nabożeństwie byli obecni przed
stawiciele ambasady francuskiej, fran
cuski attache wojskowy i liczna pu
bliczność z weteranami z 1863 r. na cze
le. _______

Min. Prystor w Gdyni 
i Gdańsku

Gdynia, 13. 1. (Tel. wł.) Przez dwa 
dni przebywał nad polskiem morzem 
nowy minister przemysłu i handlu p. 
Prystor w towarzystwie kierownika 
dep. morskiego, p. Hilchena.

Pobyt min. Prystora w Gdyni, może 
s obawy przed demonstracjami bezro
botnych — był zakonspirowany. W 
Gdyni zwiedzono port i molo. Wczoraj 
rano min. Prystor wizytował szkołę mor
ską i udał się, do Gdańska, gdzie był po
dejmowany przez min. Strassburgera.

Po wyjeźdlzie min. Prystora do War
szawy ma być wydany oficjalny komu
nikat o pobycie jego w Gdyni i Gdań
sku. S. B.

P. Lisiewicz ustępuje
Warszawa, 13. i. (Tel. wŁ) W 

najbliższym czasie ma ustąpić obecny 
szef kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzplitej, p. Lisiewicz.

Stanowisko to obejmie p. Hełczyń- 
ski, b. urzędnik biura prawnego prezy
dium Rady ministrów. (w)

Krajobraz polski w twórczości naszych artystów. — „Zima w Poroninie“, 
akwarela poznańskiego artysty-malarza Macieja Nehringa.

Fol. Ii. S. Ulatowski

Memorjal profesorów politechniki
lwowskiej do Prezydenta Rzplitej

W^rsTM^fe 13.- -CFet. wł.) -- 
„WiecżÓF ‘ Warszawśki“ donosi, że pro-
fesorowie politechniki lwowskiej posta- 
nowili;ina poufrietti posiedzeniu wysto
sować do Prezydenta Rzplitej, jako wy
bitnego członka grona profesorskiego 
politechniki lwowskiej oraz honorowe

go profesora tej uczelni, memorjal w 
sprawie. Brześcia.

W memorjale tym profesorowie po
litechniki lwowskiej proszą Prezydenta, 
aby wpłynął na wydanie zarządzeń, 
zmierzających do ukarania winnych.

(w)

namiętnej kampanji prasy, opierającej 
się na faktach zmyślonych lub przesa
dzonych.

W części drugiej nota odpiera zarzu
ty- niemieckie w sprawie wyborów na 
Śląsku, jakoby mniejszość niemiecka 
nie mogła wykorzystać swych praw wy
borczych i obala je na podstawie mate- 
rjału faktycznego i cyfrowego.

W części trzeciej wykazuje, że zaj
ścia, które miały miejsce w okresie wy
borczym na G. Śląsku, nie wykraczają 
poza ramy incydentów wyborczych.

W zakończeniu rząd polski komuni
kuje dla informacji członków Rady Ligi 
Narodów wszystkie zarządzenia władz, 
wydane w związku z incydentami, jakie 
zaszły na G. Śląsku.

Wywody noty polskiej poparte są 
obszernym materjalem dowodowym w 
10 załącznikach. (w)

0 przewodnictwo na konfe
rencji rozbrojeniowej

Berlin, 13. 1. (Tel. wł.) Z artykułu 
v. Oertzena we wtorkowej „Vossische 
Ztg.“ wynika, że Niemcy będą wszel- 
kiemi silami zwalczały kandydaturę Be
nesza na przewodniczącego konferencji 
rozbrojeniowej, której termin nie został 
jeszcze wyznaczony.

Artykuł, inspirowany niewątpliwie 
przez czynniki miarodajne, stwierdza, 
że osoba Benesza jako przedstawiciela 
państwa, sprzymierzonego wojskowo z 
największą potęgą militarną świata, 
oraz na którego terenie znajduje się fą- 
bryka Skody, nie nadaje się na przewód« 
niczącego- konferencji rozbrojeniowej.

Na zakończenie, publicysta niemiec
ki słusznie przewiduje intrygi odnośnie 
do obsadzenia stanowiska, o którem mo
wa. Nie zaznacza on jednak, że źró
dłem ich będzie akcja sabotażowa, roz
poczęta już w... Berliine. M. N.

Sprawa pik« Jelenia
W tych dniach aresztowano w Ka

towicach w’ jednym z tamtejszych hoteli 
pułk. Michała Jelenia z Warszawy i osa
dzono go w areszcie śledczym do dyspo
zycji sędziego śledczego.

Pułk. Jeleń znany jest zwłaszcza w 
Poznaniu jako organizator „sanacyjne
go“ Związku b. Uczestników Powstań 
Narodowych, w którym to charakterze 
przebywał na naszym terenie przez czas 
dłuższy. Obecnie „coś się stało“ i pułk. 
Jelenia aresztowano. W sobotę prze
wieziono go z Katowic do Poznania, a 
w dniu dzisiejszym sędzia śledczy wy
puścił p. Jelenia z aresztu śledczego, (k)

Przyspieszenie robót 
sezonowych

Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) — Do 
Uchwały komitetu ekonomicznego mini
strów, dotyczącej przyspieszenia robót 
sezonowych, kola rządowe przywiązują 
duże znaczenie.

Władze państwowe pragną w drodze 
jak najszybszego uruchomienia robót 
budowlanych przyspieszyć zmniejszenie 
bezrobocia. W grę wchodzi przede- 
wszystkiem jak najspieszniejsze uru
chomienie sum, przewidzianych w bud
żetach poszczególnych ministerstw na 
nowe budowle rządowe względnie na 
remont starych gmachów. Akcja ta ma 
objąć również kwoty, przeznaczone na 
budownictwo mieszkaniowe, które w 
tym roku wynosić będzie około 70 miij. 
złotych.

•Sumy te będą zużyte albo na bezpo
średnie opłacanie robotnika, albo na za
kup materjałów w przedsiębiorstwach, 
którym w ten sposób umożliwi się egzy
stencję i utrzymanie obecnego stanu za
trudnienia, a nawet zwiększenie go. (w)

Sensacyjny proces
Sędnia Demant skarży redaktora odpowiedzialnego 

„Robotnika“ o zniesławienie
Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) W 

dn. 26 bm. w sądzie okręgowym w War
szawie odbędzie się sensacyjny proces, 
wytoczony przez sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi, p. Demanta, 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialne
mu „Robotnika“ za artykuł w związku 
z postępowaniem sędziego względem

Komisarz Biedrzyński skazany
na 10 lat ciężkiego więzienia

Berlin, 12. 1. (PAT.) Biuro 
Wolffa komunikuje:

W procesie o szpiegostwo przeciw
ko polskiemu komisarzowi straży 
granicznej Adamowi Biedrzyńskiemu 
z Czerska w związku z incydentem 
granicznym w Opaleniu z dn. 24 maja 
1930, senat karny trybunału Rzeszy 
ogłosił dziś w południe następujący 
wyrok:

Oskarżony skazany zostaje z po
wodu ponawianych ustawicznie prób

Nota polska do Ligi Narodów
Odpowiedź na skargi rządu niemieckiego w sprawie 

położenia mniejszości niemieckiej w Polsce
Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) W 

dn. 7 bm. rząd polski przesłał sekreta
rzowi gen. Ligi Narodów notę, w któ
rej zajmuje stanowisko wobec poszcze
gólnych zarzutów, zawartych w notach 
niemieckich, Nota składa się z 4 części.

więźniów brzeskich. Artykuł ten opi
sywał różne wypadki z przeszłości p. De
manta, za złe rzekomo za bytności jego 
w Rosji s owieckiej. Sędzia Demant zło
żył skargę o zniesławienie.

Wśród świadków ze strony p. De
manta figuruje kilku wyższych urzędni
ków min. sprawiedliwości. (w)

wyśledzenia tajemnic wojskowych na 
podstawie par. 3 ustawy o szpiego
stwie i par. 43 ustawy karnej z powo
du usiłowanego zabójstwa w sensie 
par. 214 ustawy karnej i z powodu 
przestępstw przeciwko ustawie pa- 
sportowej i ustawie o noszeniu broni 
na łączną karę 10 lat ciężkifego wię
zienia. 7 miesięcy więzienia śledcze
go zostały oskarżonemu zaliczone na 
poczet kary.

Skonfiskowaną broń zatrzymano.

W pierwszej części rząd polski .wy
kazuje, że akcja rządu niemieckiego 
wychodzi poza ramy mniejszościowe, a 
noty niemieckie mają charakter bezpo
średniej akcji politycznej. To stanowi
sko rządu niemieckiego dało powód do

Czerwonym szlakiem
(Korespondencja własna)

II.
RiodeJaneiro, 23. ií. 1930,

Widać dużo żołnierzy. Są oni prze
ważnie ze stanów, które rozpoczęły re
wolucję z Rio Grande do Sul i Minas, 
Udają triumfatorów. Chodzą gromada
mi po ulicach i śpiewają piosenki żoł
nierskie. Na szyji mają wielką czerwo
ną chustę i czerwoną przepaskę na ra
mieniu. Chodzą nieogoleni na znak cięż
kiej służby frontowej. Przechodząc 
obok księdza, salutują. Niektórzy na
wet mają przypięty do munduru wielki 
medalik z Matką Boską.

Na drugi dzień widzę ich dużo w ko
ściele. Przystępują do komunji św. Nie
którzy po raz pierwszy w życiu. W ko
szarach bowdem odbywają się lekcje 
katechizmu, udzielane przez księży z 
miasta, lub kapelanów’, których poszcze
gólne oddziały rewolucyjne sobie zaan
gażowały. Dodaję, że i kapelani noszą 
czerwone kokardki.

Zdaje się, że dla kościoła w Brazylji 
nastaną teraz lepsze czasy. Rząd obec
ny bardzo go popiera, za co ze strony 
ludności spotyka się z uznaniem. War
to tu przypomnieć, że tylko dzięki ener
gicznej interwencji ks. kardynała Le- 
mego, arcybiskupa w Rio de Janeiro, 
były prezydent zawczasu ustąpił, przez 
co dalszy rozlew krwi bratniej został 
uniknięty.

Polacy również sympatyzowali z ru
chem rewolucyjnym. Osobny oddział, 
złożony z ochotników’ polskich, w licz
bie 400 ludzi, brał udział ,w? rozstrzyga
jącej bitwie pod Iterare. Może i im rząd 
obecny tago nie zapomni.

W przeddzień odjazdu zgłaszam się 
w urzędzie policyjnym po przepustkę, 
L zo. salvo conducto. Bez tego nigdzie 
ruszyć się nie można. Rewolucjoniści
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wprowadzili ten surowy przepis dla 
większej kontroli. Przyznam, że brazy
lijscy urzędnicy policyjni są bardzo 
grzeczni- W poczekalni nawet częstują 
kawą. Potem wypisanie przepustki od* 
-pôw'iedïi na różne pytania, poco, dokąd, 
ódęisk patea, podpis i wszystko w po* 
rządku.

Z Wiktorji można jechać do stolicy 
Brazylji pociągiem lub też okrętem. Ce
ną ta sama — 100 milręjsów (94 zł). 
Trzebą mięć tylko szczęście. Bo jeśli 
morze spokojne, to podróż morska na
leży do prawdziwych przyjemności, 
zwłaszcza, że siatki nadbrzeżne nie od
dalają się zbytnio od brzegów, przez co 
zachwycać się można i morzem i pano
ramą . fantastycznych gór nadmorskich.

Wybrałem okręt linji „Costeira“ Sta- 
tęczki to nieduże, trochę większe od na
szej „Gdyni". Nazwy ich rozpoczynają 
się ód „Ra“ — co znaczy po indyjska 
skała. Są tak zbudpwane że mogą swo
bodnie wjeżdżać na płytkie nieraz wody 
pomniejszych portów brazylijskich.

Gdy wsiadałem na pokład „Itapuhy“ 
był cudowny poranek Morze o barwach 
szmaragdu czy szafiru. Miasto, wysep
ki, palmy, ogrody, pałacyki w słońcu 
skąpane, Trzykrotny świst syreny i 
„Itapuhy * uwozi nas do stolicy. Stam
tąd jeszcze 500 km. na południe, a zno
wu będę wśród swoich, w miljonowem 
Sap Paulo, kędy 8 tysięcy polskich ro
botników oddawna wyczekuje polskie
go duszpasterza.

Płyniemy wzdłuż wybrzeży. Stojąc 
na górnym pokładzie, rozmawiam z 
pewnym Brazyljaninem, którego szero
kie wykształcenie wprost uderza.

Pytam go, z których stron pochodzi. 
Odpowiada, że z stanu Parahyba.

— To pan chyba znał jej wielkiego 
prezydenta Joao Pessoa, którego zastrze
lili rządowcy?

— Oj, znalem go bardzo dobrze, a 
nawet zostałem — jego następcą.

— Jestem dr. Alvaro Pereira de Car
valho, zdetronizowany przez rewolucję 
iprezydent Parahyby — przedstawia się, 
itóstpjny ntój towarzysz.

Ekscelencji rewolucjoniści nie aresz
towali?

, .Nie — ale kazali mi dobrowolnie 
pójść ha wygnanie. Zresztą dobrze tax, 
gdyż trudno-byłoby mi się pogodzić z 
lełp,. że jeden z moich podsekretarzy 
stapu rosta} prezydentem.

Si, gadré, a vida (è um combatte. 
Potem ojpowiadał mi o przyczynach

rewolucji, pokazy wał stosy wycinków 
Z gazet mówił rzeczowo i przekonywu
jąco. Zeszliśmy na inne tematy. Ą gdy 
rozlewać się zaczęło atramentowe mo
rze nocy, w którem niby rybki złote plą- 
śały, iskry, buchające z kominów, mó
wiliśmy 6 metafizyce. Na pożegnanie 
podarował mi swe dzieło „Eusaiós de 
Critica“. Ja zaś dałem mu óbrażek, 
przywieziony z Ziemi św. pisząc na 
Pipo:

,,Áo grande filho e martyr do Bra
sil con muita admiracao e estima.“

Na drugi dzień, w południe stanęli
śmy w Rio de Janeiro. Chcąc się sku
pić duęhowo, zamieszkałem przez trzy 
dpi w klasztorze 00. Benedyktynów.

Gwar wielkiej stolicy tu nie docho
dził, jeno fale morskie monotonnie roz
bijały się o brzegi.

X. P o s a d z y. I

Mord golasowicki przed sądem
FrscsJMf'ftffwfe dalszych świadków

Rybnik, 12. l. (PAT.) Dalsza 
rozprawa golasowicka rozpoczęła się ! 
o godzinie 9,45. I

Najpierw zeznawał Jan Wójcik,! 
podkomisarz policji i komisarz Duda 
w sprawie rzekomego złego traktowa
nia zatrzymanych osób w czasie do
chodzeń. Świadkowie ci zaprzeczyli 
stawianym zarzutom.

Następnie zeznawał sędzia śledczy 
Gronowski, za zgoda obu stron bez 
Złożenia przysięgi. Świadek wyklu
cza stosowanie jakiegokolwiek teroru 
i wymuszania zeznań w Golasowicach, 
Świadek uważa, że pozostawienie o- 
skarżonych w jednej celi utrudniłoby 
dochodzenie, gdyż oskarżeni mogliby 
porozumiewać się ze sobą. Wszyscy 
oskarżeni za wyjątkiem Waclawika i 
Brzezika przyznali się sędziemu śled
czemu, że brali udział w napadzie i 
bili śp. Sznapkę. Odnośnie do oska
rżonego Korchela świadek pamięta do
brze, że Korchel twierdził początko
wo, że wogóle nie był na miejscu mor
du i że w czasie zajścia zajęty był w 
fabryce, co, jak twierdził, może Udo
wodnić. Dopiero po ’ przedstawieniu 
wyniku śledztwa, wskazującego na 
jego winę, Korchel przyznał się do u- 
działu w bójce. Sędzia śledczy Gro
nowski wyklucza z całą, stanowczo
ścią, aby zeznania mogły być wymu
szane w jakikolwiek sposób. Co do 
rzekomego złego obchodzenia się, sę
dzia Gronowski stwierdza, że żaden 
Z zatrzymanych wówczas nie żalił się. 
On sam zwrócił uwagę dozorującym , 
policjantom i wydał polecenie, aby z 
pozostającymi pod śledztwem obcho- *

I oskarżonych zasądzono na kary więzienia od tí miesięcy 
do półtora roku

Rybnik, 12. 1. (PAT.) Popołudnio
wa rozprawa rozpoczęła się od przemó
wienia prokuratora, które trwało około 
półtorej godziny.

Mówca oświadczył, że popiera oskar
żenie przeciwko wszystkim oskarżonym 
a następnie zanalizował udział oskarżo
nych w chronologicznym porządku roz
wijania ąię wypadków w dniu' 22 listo
pada r. ub. i wykazał winę wszystkich 
oskarżonych, Daléj prokurator określił 
kwestję ćzynń poszczególnych oskarżo
nych. Wobec 2 domagał się zastosowa
nia części 2 ark 227 k. k. (dotyczy to 
óskarżóńjjćb Waluta i Świeżego), wo
bec reszty zaś oskarżonych domogał się 
iastosoWapia części 1 ark 227 k. k., któ
ry mówi ó udziale w napaści z wyni
kiem śmiertelnym.

Po przemówieniu prokuratora i 
Obrońców 0 godz.. 2Q min. 15 przewod
niczący trybunału, sędzia Stódolak, 
ogłosił wyrok.

Sąd uznał 7 oskarżonych winnymi 
przestępstwa z ark 227 część 1 k. k.. 
prżeż wzięcie udziału w napaści na 
przodownika policji śp. Sznapkę, która 
to napaść spowodowała śmierć. Oskarże
ni Jan Kubła i Józef Watut zostali ska
zani na półtora roku więzienia każdy, 
Adolf Świeży na 1 rok więzienia, a Jan 
Korcitób «ton Waćławik, Oskar}, Szymik 
i Kurt Szymik po 6 miesięc., każdy.

dzili się łagodnie. Znajdujący się dzi
siaj na ławie oskarżonych Watut i 
Kul?,U przyznają., że w czasie docho
dzeń nie działa się irn żadna krzywda. 
W końeu świadek podnosi, że prasa 
niemiecka w czasie przesłuchiwania 
oskarżonych doniosła o jego ziem ob
chodzeniu się z oskarżonymi, podając 
wiadomość tę tłustym drukiem. By
łoby dla niego zadośćuczynieniem, 
aby dzisiejsze jego zeznania zostały 
wydrukowane w ten sam sposób.

Po przesłuchaniu tych 3 świad
ków, obrońca wnosi o przesłuchanie 
dalszych 7 świadków a m. in. pastora 
Harlfingera. Prokurator sprzeciwia 
się dopuszczeniu wszystkich świad
ków a w szczególności pastora Harl
fingera i oświadcza, że ponieważ do
chodzenie przeciwko pastorowi nie 
jest ukończone i formalnie osoba jego 
figuruje w charakterze podsądnego, 
nie może on być badany w charakte
rze świadka zaprzysiężonego O go
dzinie 12.20 sąd udał się na naradę. 
Po naradzie trybunał postanowił do
puścić jako świadków Wilhelma Ku- 
blę, syna oskarżonego, i Gustawa Rzy- 
mana.

Po przesłuchaniu Wilhelma Kulili 
strony zrezygnowały z dalszego prze
słuchania Rzymana, który nawet nie 
był obecny w gmachu sądu.

Następnie przewodniczący odczy
tał szereg dokumentów, poczerń o go
dzinie 13 zamknął postępowanie do
wodowe.

Wyrok w procesie spodziewany 
jest dziś wieczorem.

Wilhelm Brzeżek został uniewinniony. 
Wszystkim skazanym zaliczono na po
czet kary dotychczasowy areszt śledczy, 
oraz wszystkich skazano na zapłacenie 
kosztów sądowych.

Sąd ustalił, że Kubła i Watut rzucili 
się na idącego drogą obok kościoła 
Sznapkę i pierwsi napadli na niego w 
ten sposób, że jeden z nich uderzył go 
nożem a drugi kijem. Oszołomiony na
paścią. Sznapką -miał tyle Siły, aby wska
zać, że jćśt policjantom. Napaśin-icy bi
li go jednak w dąlszym. ciągu i wszczęli 
alarm, który sprowadził na miejsce ze
branych w Domu Związku osobników 
Ci rzucili się na uciekającego Sznapkę 
i pobili do tęgo stopnia, że Sznapka fut 
ńął nieprzytomny do. rowu. Kilku osob
ników, obserwujących wypadek, ostrze
gało, że jegl to policjant

Co do Kubli i Watuta, sąd oparł się 
na ich własnych zeznaniach i wina ich 
nie budzi żadnej wątpliwości. Co do 
oskarżonego Świeżego, to ustalono, że 
biegł on z nimi i, dopadłszy Sznapki, 
zadał mu ranę nożem. Co do reszty ska
zanych, sąd ustalił, że brali oni również 
udział w napaści, znęcając się nad nie
przytomnym.

Przy wydaniu wyroku sąd uwzględ
nił okoliczności łagodzące.

Przyjazd filozofa 
hinduskiego

Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) Słyn
ny filozof hinduski Krisznamurti przy
będzie do Polski w dn. 24 kwietnia -i 
wygłosi w Warszawie odczyt. (w)

Nieostrożny wystrzał z fuzji
Warszawa, 12, 1. (PAT), Wczo

raj około godz. 11 rąno w mają Ru p. 
Brzezińskiego w Tłuszczem ?dąr ył 
się następujący wypadek; samocho
dem na polowanie przybył Wady- 
sław Rogala-Zawa lzki. Podinspek
tor Zawadzki poszedł do lasu wraz za 
starszym przodownikiem Antonim 
Praszko. Pierwszy szedł podinspek
tor. Nagle Praszko przez nieostroż
ność spowodował wystrzał z fuzji i 
cały nabój trafił idącego przed n m 
Zawadzkiego w nogę. Po dokonań u 
prowizorycznego opatrunku rannego 
przewieziono na posterunek policyj
ny w Tłuszczu. Lekarz pogotow a 
prywatnego stwierdził zrntoźdżento o- 
bu kości l porażenie nerwów. Dziś do
konana będzie prawdopodobnie am
putacja prawej nogi.

Trzęsienie ziemi w Azji 
mniejszej

Konstantynopol, 12. i. (PAT.) 
W okolicach Konja w Azji Mniejszej 
miały miejsce gwałtowne trzęsienia zie
mi. Zawaliło się około 60 domów. 
Wstrząsy trwają w dalszym ciągu

Według dotychczasowych danych» 
ofiar w ludziach niema.

Wypadek lotniczy
Toruń, 12. 1. (PAT.) . Dn. 12 bm. 

przed południem w czasie odbywania 
lotu ćwiczebnego pilot starszy szereg. 
Zajączkowski z 4 p. lotn. wskutek zau
ważenia defektu w motorze zmuszony 
był do lądowania na jedneiń z przed
mieść Torunia. W czasie lądowania, 
samolot zahaczył skrzydłem o dach 
jednego z domów, częściowo go u- 
szkadzając. Samolot został poważnie 
uszkodzony, pdpt ?ąś odniósł . lekki« 
obrażenia.
V Na miejsc.e....w.ypad!kd: pwjbyłąkomi
sja wojskowa.

Niezwykły wypadek
P a r y ż, 12. 1. (Tel. wł.) Pożałowa

nia godny wypadek zdarzył się w Be 
fojo w prowincji Montforte.

Pewien posiedzicie! ziemski w celni 
zabezpieczenia się przed włamywacza
mi, kazał założyć do drzwi urządzenie, 
które za poruszeniem klamki automa
tycznie strzelało. W niedzielę przed 
domem bawiło się troje dzieci, które w 
toku zabawy rzuciły duża piłkę o 
drzwi. Ponieważ urządzenia automa
tycznego przez zapomnienie nie Odsta
wiono, padł strzał i silny ładunek śru
towy ugodził dzieci, zabijając wszyst
kie na miejscu.

HOWARD LIGOCKIMiasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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— Ależ ja sam, ja, sam. Mateusz 
— klucze!

Staruszek lokuje się na koźle, kolo 
szofera.

— Trochę daleko, tłomaczy szofero- 
ferowi. Na stare nogi. Ale mój ko
chany, nie tak prędko. Na lewo, po
tem na prawo. Ot, i kaplica.

Mały, szary kościółek. Podniszczo
ny renesans. Czarne ornamenty na 
murze, wpadające w barok. Wewnątrz 
wilgoć i pustka. Ciemny obraz nad 
ołtarzem —- z boku rzeźba, diuta Ca- 
nóvv.

Firley mimowoli bierze Ewę pod 
rękę, Idę przed oharz.

-- Gdzie jest grób stryja Benedyk
ta? pyta Firley.

— Tutaj, gdzie świeży cement, 
Wskazuje Stefanowicz,

Klękają oboje.
—- Dlaczego ja to robię? myśli E 

wa. Szydlowieccy stoję. Czyż dop.aw* 
dy czu.ę. że tu jestem u siebie? 2e 
wchodzę do rodźiny?

— Narzeczona? pytś, Śtęfańowićz 
Hilarego półgłosem.

Tęn podnoś] palec do ust
— Daj Boże, mówi ¿tary.

— Moja siostra, wtrąca pół-szep- 
tem Iza.

— Chwalić Boga, mruczy Stefano
wicz, że nie przywiózł nasz dziedzic 
jakiejś tam z Ameryki. Ja bo się ba
łem.

Szydłowiecki ściska go porozumie
wawczo za łokieć. Uśmiecha się

Idę do dworu.
I tu pustka i wilgoć. Wielki przed

pokój o kamiennej posadzce, pordze
wiałe zbroje po kątach, głowy jelenie, 
broń. Drzwi otwarte na przesłrzał. dc 
białego, okrągłego salonu. Sufit skle
piony, wysoko. Na wysokości pier
wszego piętra galerja dla orkiestry. 
Wszędzie Ludwik XV.

Ildę dalej. Empirowy salon, sza
firowy, ze złotem szczcrn'a’em. Por
trety na ścianach, podziurawione, po
cięte szablami.

— Urządziły hajdamak!, wzdycha 
Stefanowicz. Co się tu działo! Chwa
ła Bogu, że choć pana hrab ego nie 
zamordowali, jak to było z n eboszczy- 
kiem panem hrabią Lcopo dem Sta- 
rzeńskim w Podkamieniu... Nie dość, 
że jego zabili, rozstrzelali psa, bo to 
był hrabiowski pies. Kary Bożej na 
nich niema...

Sala jadalpa, biblioteka, kilka in- 
nyeh pokoi Sypialny śtry.ą Benedyk
ta. kancelaria. Idą wreszc'e na górę, 
obchódża ćałę pjęiro, Stefa ćwicz ó- 
powiada ćo^ SzydlowiącRiemu o jego 
ojcu, o jakięmś polowaniu,

— Ewuniu, pyta półgłosem Firley

— który pokój mam wybrać, gdy bę
dę tu jeszcze sam?

— Ten, wskazuje na dużą rokoko
wą sypialnię w tonie biało-malir.o- 
wym. I nagle się rumieni. Przecież 
to kiedyś będzłe jej pokój.

Wchodzą obo e.
— Nie broń mi ust. Tu właśnie. 

U nas.
— Jaki ty kochany jesteś — szep

ce cięhutko Ewa, że przywiozłeś mnie 
do Myszyńca. Widzisz — spuszcza o- 
czy — pierwszy raz powiedziałam — 
ty Już umiem.

—- Czas jechać —wola Szydłowiec
ki na schodach.

Słońce zachodzi. Nad mętnym 
Dniestrem szarzeje błękitna mgła. Ci
sza wielka wokoło. B aly, ogromny 
dwór stoi, jakby zrośnięty z- parkiem, 
z ługiem rzeki, a wzgórzami, z dawną 
jakąś przeszłością. Charakterystyczny, 
kolumnowy fronton ma coś z/świąty
ni greckiej.

— Czegoś takiego nie i^yjpuszcza 
się z rąk, mówi Firley.

Ewa uśmiecha się.
— Nie wypuścimy, myśli. I taką 

ma szaloną ochotę położrć mu dłoń na 
ręku. Ale nie można. Ta Iza wszyst
ko widzi. Przed chwilą tak badawczo 
patrzyła na nich oboje.

Głuchy tęntęnt motoru, pola. lasy, 
doliny, włoski, wiraże. gmrok, pbną- 1 
cy od gór,. Bikiy snop światła, tryska 
jący nagle z reflektorów maszyny i 
Bruk małomiejski, hamulce. Sala re- ’

stauracyjna, orkiestra. Znów perlące 
się wino, znów wyjazd, noc ciemna — 
pierwszy raz — noc, zawsze dotąd wi
dywali się w dzień — oszołomienie 
pędu, rzucanie na wybojach, jęk ra
dosny motoru, białe oczy mijanych 
samochodów, czarny ciężar ciemności, 
gdzieś błyszczący pyl gwiazd...

— Ty, ty, jakbym ja bez ciebie żyć 
mogła.

Słowa te wirują Ewie wciąż w my
ślach. Takby mu je pragnęła powie
dzieć. A on się uśmiecha. Czyżby 
się już nauczył czytać jej w myślach? 
bo przecież odpowiada:

— Przyjdzie czas, przyjdzie, Ewu
niu...

— Już Lwów? Naprawdę?
— Nareszcie, mówi sennym gtozefn 

Izetka. Ja już zdążyłam się zdrzem
nąć. To kawał drogi...

XI.
— Szkoda, że późno, myśli Ewa, 

wchodząc do hojelu, i że to Iza taka 
jest śpiąca. Móżnaby jeszcze chwilę 
posiedzieć u Szydlowieckich.

— Brat jaśnie panienki telefonował 
ze cztery razy, mówi portjer. Zaraz 
służę telefonogram.

Ewa cala już drży. Przeczuwa coś 
złego. Bierze kartkę. —

, Pręszę koniecznie przyjechać j"tro 
druga 30, Jeżeli pie przy.edżiesz będę 
we Lwowie 7 wiec?oyam — Siewierski“.

(Ciąg dalszy nastąpi'
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Groźny pożar na Wierzbięcicach
W ogniu spłonął samochód i motocykl — 12 koni legło 

ittctadiionych dymem.
Wczoraj krótko po godz 20 przy ul 

Więrzfeięcice 37, w szopie, zajmowane' 
przez p. M. Cbodyńską, wybuchł groźny 
pożar.

Ogień powstał z niestwierdzonej do
kładnie przyczyny, według pewnego 
przypuszczenia od żelaznego pieca, usta
wionego w stajni, i rozszerzy! się z wiel
ka szybkością, obejmując cały drewnia
ny budynek. Gdy na ratunek pospieszy
ła miejska straż pożarna, która przy 
stąpiła do akcji przy pomocy 8 linij wę-

KALENDARZYK
Wtorek, 13 stycznia 1931.

Słońce: wschód 7,59; — zachód 16,04; — 
długość dnia 8 godz 5 min.

Księżyc: wschód 2,59; — zachód 11,37; — 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rzk : Weronika; jutro Hilary.
KaL slow.: Bogumił; jutro Radogost.

Zebrania
Dziś o 16 Tow. Restauratorów u p. Pioska, 

ul 27 Grudnia 10;
o 16.30 Sodalicja Pań Miejskich pod 

wezw. Niep. 1’ocz. N. M. P. w szkole 
Dąbrówki, ul. Młyńska 10;

o 18 Tow Kol. Ogródków Działkowych 
im. 1. J. Chociszewskiego w szkole 
przy ul. Berwińskiego:

© 19 Wolny Cech Obuwniczy w Domu 
Rzemieślniczym;

o 19,30 Stow. Żeńskiej Młodzieży Ku
pieckiej w Domu Król Jadwigi;

© 19,30 Stow. Absolwentów III szkoły 
wydziałowej zebr, konst, w auli, 
ul. Różana;

O 19,30 Tow. Przem. ..Kościuszko“ (Św. 
Łazarz - Górczyn) u p. Spychały;

© 20 Tow. Przem. „Jedność" pod wezw. 
Św. Antoniego walne zebr, w „Ulu“ 
ul. Ślusarska 6;

© 20 Klub Mandolinistów u p. H. Smo- 
czyka, ul. Marsz. Focha 70;

@ 20 Młodzież Wszechpolska i Obóz W. 
P. (akademicy) zebr kandydatów w 
lokalu Św. Marcin 65;

o 20 K. P. H. przy Harc, Druż Wilków 
Morskich walne zebr, w szkole im, 
Konarskiego, ul Marji Magdaleny 2;

Jutro o 19,30 Chór Męski „Arion“ walne 
zebr, w „Boulevard“, plac Nowo- 
miejski 5;

© 20 Tow. Muzyczne (Św. Łazarz) u p. 
SOŚkiegó, ul. Marsz.- Focha- 55;

O 80 prużyńa Ratowniczą P. Cz "K. 
(Św. Łazarz) u p. Duśika, ul. Rlar.z. 
Focha 62;

Licytacje
Dziś o 9 ul. Kraszewskiego 14 —- repozyto

rium, stół składowy, regal, gablotka, 
obrazy;

® S0 uł. Szamarzewskiego 4-6 — war
sztat stolarski;

© 11 al. Marcinkowskiego 3 — forte
pian;

o 11 ul. Jeżycka SI — wóz z helką, de
ski bukowe i brzozowe;

® 12 ul. Jeżycka 39 — hąrmonjum; 
o 13 ul. Mylna 9 —- umywalnia z lu

strem, leżanka;
O 13,30 ul. Nowa 6 — biurko;

Teatr Wielki
BUS —- „Siła przeznaczenia",

Teatr Polski
ma& — JKoralJa 1 S-ka,e.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Wszystko dla niej".

Teatr Rewja
»351» — „Coś dla dam"

Z djecezji chełmińskiej
T o r u ń, 12. 1. (Teł. wł.) — Według 

ostatnich danych statystycznych diece
zja chełmińska liczy 920 000 dusz. Die
cezja jest podzielona na 26 dekanatów 
Statystyka wykazuje następującą ilość 
kościołów: 223 parafjalnych, 74 kura- 
cjałnych, 35 filjalnych, 84 kaplice pu
bliczne i 9 prywatnych. Liczba kleru 
•wynosi 553 księży, z czego 463 jest za
trudnionych w duszpasterstwie a 50 w 
szkolnictwie. Pozatem kształci się je
szcze 205 kleryków7.

Senjorem duchowieństwa pomor
skiego jest 84-letni ks. prałat Walenty 
Dąbrowski z Wejherowa.

Samobójstwo
T o r u ń. 12. 1 (Teł. wł.) W nocy na 

niedzielę odeor&ł Sobie życie, powie
siwszy się na łóżku. 36-letni Leon Sła
wiński, mieszkający ną Górach Kozac
kich.

Sławiński był od dłużnego czasy 
bez pracy a pozatem cierpiał pa raka w 
żołądku. Nie mogąc uzyskać środków 
na utrzymanie i leczenie, targnął sie na 
życie.

ża, płomienie wydobywały się już przez 
dach. Natychmiastowa interwencja stra
żaków miała ten skutek, że uratowano 
szopę od całkowitego zniszczenia. Ogień 
ugaszono po dwu godzinach. Straty są 
jednak znaczne, gdyż w orniu spłonął 
samochód i motocykl, a znajdujące się 
w stajni 12 koni padły zaczadzone gry
zącym dymem i nie zdołano już ich od
ratować. 9 koni było własnością p. Joa- 
chimiaka. zamieszkałego na Rybakach 
10, dwa należały do właścicielki terenu, 
p. Chodyńskiej, a jeden by! własnością 
mistrza rzeżnickiego p Dziurli. zamie
szkałego przy ul. Zupańskiego. W obję
tej pożarem szopie mieściła się stajnia, 
garaż i wozownia, Wozy uratowano.

O godz. 2130 zaalarmowano straż 
straż pożarną na uł. Matejki 55, gdzie 
w posesji p. Czerniaka zapaliły się sa
dze.

Pożar ugaszono w przeciągu kilku 
minut, tak że poza zadymieniem nie po
wstały żadne szkody, (k)

Z muzyki
Fremjera baletu w Operze 

Recital Braiłowskiego
Sprawozdanie z premiery baletu ze 

względu ode mnie niezależnych muszę 
odłożyć do następnego numeru Zazna
czyć muszę tylko, że premjera ta spot
kała się z nadspodziewanie dobrem przy
jęciem u publiczności, która zapełniła 
teatr prawie do ostatniego miejsca i 
każdy numer przyjmowała gorącemi 
oklaskami, zmuszając wykonawców do 
częstych bisów7.

* & *

Braiłowski należy do specyficznie 
współczesnej rasy pianistowskiej, któ
ra wytworzyła niętylko swój rzeczowy 
i obiektywny styl interpretacyjny, ale i 
wyrobiła nowe, do tego stylu dostoso
wane poglądy i metody techniczne.

Do zasadniczych cech wspóczeęnej 
sztuki piąnistow7skiej należy: Odmienne 
od dotychczasowego, zupełnie prawie 
„odróżowione“ i z mgiełki przesadnej 
uczuciowości oczyszczone ' traktowa« ię 
kantileny i tonu; wybitny nacisk ńa me
chaniczną prawie precyzję w rytmie i 
nadawanie mu często znaczenia decy
dującego, wreszcie ogromne wzbogace
nie, udoskonalenie i uniezależnienie 
mechaniki samej gry od wszelkich 
wpływów atmosfery uczuciowej. Słu
chaczom, tkwiącym pamięcią w daw
nych tradycjach i praktykach pianistow- 
skich takie traktowanie fortepianu nie 
zawsze oczywiście do smaku przypada

Nie pozostawia ono wprawdzie miej
sca na żadne domyślniki i uzupełnienia 
we własnej fantazji, podając wszystko 
jasno, dokładnie, czarno na białem. nie 
dowodzi to jednak jeszcze, abyśmy mu 
mieli odmawiać wszelkiej racji arty
stycznej i odwracać się od niego pleca
mi.

A taki stosunek do sztuki współcze
snej nie jest niestety u nas rzadkością.

Braiłowski podał nam właśnie pierw
szorzędną próbkę współczesnych prą
dów w dziedzinie wirtuozostwa fortepia
nowego. Gra jego nosi wybitnie wszyst
kie cechy współczesności, spotęgowane 
niezwykłą indywidualnością artystycz
ną. Jest bowiem w tym pianiście, poza 
wspaniale rozwinętą mechaniczną stro
ną jego sztuki, ogromna siła i stanow
czość w kształtowaniu różnorodnych 
form i organizmów muzyczńych na 
swój własny, indywidualny sposób — 
czy to będzie Chopin, czy Schumann 
Debussy, czy Liszt. W każdym z nich 
wyszukuje Braiłowski momenty i war
tości, nieznane obiegowej tradycji wy- 

i konawczej; uplastycznia obojętne i w 
pozornej jednostajności ukryte szczegó
ły rytmiczne; podkreśla poszczególne 
dźwięki w taki sposób, że na tle cało
kształtu jego koncepcji artystycznej sta
ją się one niezwykle wyraziste, niezbęd
ne i logicznie umotywowane: nadaje 
często frazom i okresom rytmicznym ty
le odrębnego życia i pulsu, że zdaje się. 
jakoby dzięki temu dopiero ich treść 
muzyczna nabrała dopiero właściwego 
znaczenia.

Braiłowski zna doskonale swe zalety 
i umie zdobywać niemi słuchacza. Czy
ni to nawet niekiedy zbyt jawnie, co go 
łatwo może wystawić na zarzut efekciar
stwa.

Jest tó w każdym razie pianista bar
dzo wielkiej klasy. Żałować tylko na
leży. że jego wspaniałej produkcji siu 
chała tak łmkóina garstka pubbćżńośc:

S t. W ¡echowi c z

Niezrównaną kreację stwarza 
najznakomitsza gwiazda ekranu

W filmie tym boska

w roli kobiety, wiecznie 
szukającej miłości.

Oczekiwana z wielkiem 
zaciekawieniem premjera 

już jutro

i ii«. ił miś 1.1.
w teatrze świetlnym

W trosce o potęgę
gospodarczą Polski

Inauguracja I. tygodnia gospodarcze
go korp. „Hermesia"

Wczoraj odbyła się inauguracja 
pierwszego tygodnia gospodarczego 
korp. „Hermesia“. Aulę Wyższej 
Szkoły Handlowej wypełniła młodzież 
akademicka oraz reprezentanci władz 
i starszego społeczeństwa z gen. Dzie
rżanowskim i dyr. Kaźmierskim na 
czele.

Po słowie wstępnem prof. Pere- 
tjatkowicza dyr. Leon Mikołajczak, 
ojciec korp. „Hermesia“, w pięknem i 
głęboko ujętem przemówieniu wy
jaśnił przyczyny, dla których korpo
racja zorganizowała tydzień gospo
darczy. Chodziło jej mianowicie o za
interesowanie młodzieży akademic
kiej sprawami gospodarczemi Polski 
współczesnej.

Zkolei wykład inauguracyjny n. t 
„Przesilenie gospodarcze w Polsce na 
tle międzynarodowego kryzysu gospo
darczego“ wygłosił prof. Ropp.

Referat spotkał się z życzliwem 
przyjęciem ze strony obecnych.

Należy wyrazić nadzieję; że pozo
stałe wykłady tego cyklu będą się cie
szyły równie wielką frekwencją, jak 
zebranie inauguracyjne.

Zmiany w wojsku
Ostatni „Dziennik Personalny mi

nisterstwa spraw wojskowych“ dono
si, że zastępca prokuratora wojskowe
go przy wojskowym sądzie okręgo-

Tedr śitliij Jńf
Dziś we wtorek nieodwołalnie 

poraź ostatni
przepiękny film polski

NIEBEZPIECZNY
ROMANS

wym w Poznaniu ppłk. Jan Żabśki 
przeniesiony został z dn. 28 lutego rb. 
w stan spoczynku. Prokurator przy 
wojskowym sądzie okręgowym kpt 
Władysław Wanicki mianowany zo
stał majorem. Sędzia śledczy przy 
wojskowym sądzie okręgowym kpt. 
Juijan Zagórski otrzymał rangę ma
jora. (

W stan spoczynku przeszedł ró
wnież komendant placu pik. Jan Mal
czewski. (k) "

Premiera w Teatrze Polskim
Z ciekawą premjerą wiedeńskiej 

komedii wystąpi Teatr Polski w pią
tek 16-bm. Będzie to ciekawie aktua
lizowana na stosunki łódzkie farsa 
„Interes z Ameryką“.

Przygotowana pod kierunkiem re
żyserskim p. Kwiatkowskiego farsa 
otrzymała doborową obsadę, składa
jącą się z czołowych sił zespołu Tea
tru Polskiego Dość zaznaczyć, że 
dwie główne role kobiece kreują obje 
heroiny Teatru Polskiego, p. Biesia- 
decka i p. Grabowska.

Echa napadu w Sokolnikach
W związku z kradzieżą u Juljus?& 

Hertela i strzałami do mieszkania 
Oskara Widemeyera w Sokolnikach 
w pow. wrzesińskim sprawców napa
du aresztowano i osadzono w więzie
niu we Wrześni.

Są to Marjan Jeżewski z Szembo- 
rowa, Wincenty Skrzypczak z Nowej 
Wsi Królewskiej i Stanisław Kopczyń
ski z Kaczanowa. (k.)

Porąbany tasakiem
Wczoraj na stację Pogotowia Le

karskiego (tel 55-55) zgłosił się 20-let- 
ni Walenty Stabjewski. zamieszkały 
przy Grobli 27 a. Broczącego krwią 
z powodu ciężkiej rany ręki opatrzono 
na pogotowiu i przekazano do lecz
nicy miejskiej.

Stablewski zeznał, że w jednym s 
lokali na ul. Wronieckiej doszło do 
kłótni pomiędzy nim a kilku rzeźnl- 
kami i w czasie tego zajścia jeden Z 
przeciwników ciął go tasakiem w rę
kę, przecinając mu żyły, (k)

, Pożar w Ławicy
Na polach majętności Ławica, 

własność p. Mateusza Foksowicźa, 
spłonęły dwie sterty żyta i stojąca w 
pobliżu mlocarńia oraz wóz roboczy. 
Straty ocenia się na 25 tys. zł.

Przyczyny powstania pożaru nie 
stwierdzono, (k)

Echa bało sylwestrowego
W komisarjacie II P. P. przy ul. Ber

wińskiego znajduje się płaszcz męski, 
kapelusz, szal i rękawiczki, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży, dokonanej 
w sali Domu Rzemieślniczego podczas 
zabawy w noc sylwestrową.

Poszkodowani zechca się zgłosić do 
wspomnianego komisariatu w celu ode
brania swej własności, (z)

„Nie rzucaj mnie, madame**
W końcu bieżącego tygodnia Teatr 

Nowy występuje z niezwykle interesu
jącą premjerą komedji S. Kiedrzyńskie- 
go p. t. „Nie rzucaj mnie, madame“.

Świetna ta sztuka grana bvla nie
dawno w Warszawie z niebywatem po
wodzeniem około. 100 razy. Akt trzeci 
tej arcywesołej komedji dzieje sie za ku
lisami kabaretu i jest urozmaicony tań
cami i śpiewami.

SPORT
Pięściarsfwo

Wydział Sportowy P. O. Z. B, nkop-
stytuownł się jak następuje: przewodni
czący Paweł Ermariowicz, sekretarz Feli
cjan Latowski, członkowie pp Sylwester 
Dolała i Leon Kościelski. Wszelką ko
respondencję dotyczącą Wydziału Spor
towego P. O. Z B, naieży kierować pod 
adresem p. Felicjana Latowskiego, Po
znań. ul Pólwiejska 21.

Oddział Bokserski Ii. S. „Warta“ za
wiadamia swych członków, że treningi 
bokserskie odbywają się nadal w hali 
Ośrodka w. f przy ul. Marcelińskiei. dla, 
zawodników: w poniedziałki, środy i piąt
ki od srodz 20—22; dla nowicjuszy: W8 
wtorki i soboty od godz. 18,30—20.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTWOR R2ECZS« 

PGZ?: POLSKIEJ,
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ZTEATRÓW
—- * Z Teatru Wielkiego, Dziś prze

piękna opera Verdi'ego „Siła przeznacze
nia“ z pp. Bojar - Przemieniecką, dr. 
Roesslerówną, Royem, Zatheyem, Kar
packim, Urbanowiczem, Czekotowskim i 
Szpingierem w partjach głównych; ewo
lucje taneczne układu p. Ciesielskiego, 
muzyczne p. Tyllji. We środę, dnia 14 
bm. o godzinie 8 po cenach minimalnych 
(dla szkół) dana będzie Moniuszkowska 
opera „Hrabina“ w najlepszej obsadzie z 
pp. Żmigród - Fedyczkowską, Bojar-Prze- 
mieniecką, dr. Roesslerówną, Drabikiem, 
Zatheyem, Szpingierem i Sendeckim w 
partjach głównych; kierownictwo mu
zyczne dyr. Wojciechowskiego. We środę 
wieczorem powtórzenie premjery wiel
kiego wieczoru baletowego „Miljony Ar
lekina“, balet w dwóch aktach, oraz dru
ga „Rapsodja Liszta“. Cały zespół bale
towy z pp. Jedyńską i Martówną oraz 
wysoce pomysłowy układ tańców balet- 
mistrza p. Ciesielskiego, piękne nowe de
koracje i efektowne kostjumy pomysłu 
L. Dotżyckiego. Kierownictwo muzyczne 
p. Bolesława Tyllji. W balecie bierze u- 
dżiał 80 osób.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś rozśmie
szająca do łez farsa „Koralja i Spółka“, 
grana wybornie przez cały zespół, prze
ścigający się w humorze i temperamen
cie. „Koralja i S-ka“ wywołuje nieustan
ne salwy śmiechu i oklasków przy otwar
tej kurtynie. Humor „Koralji i S-ki“ da 
się chyba porównać z humorem niezapo
mnianej farsy „Pani Prezesowa“.

Ostatnie, jubileuszowe przedstawienie 
„Proboszcza“ — po cenach zniżonych.

We środę odbędzie się ostatnie przed
stawienie. cieszącej się rekordowem po
wodzeniem, przemiłej sztuki C. Vautel'.a 
„Proboszcz wśród biedaków“ Będzie to 
zarazem jubileuszowe, trzydzieste przed
stawienie „Proboszcza", który, żegnając 
publiczność jubileuszową cyfrą przedsta
wień, ukaże się po cenach zniżonych, po
południowych.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
świetna, pełna beztroskiego humoru i cię
tego dowcipu, lekka komedja M. Lenara 
p' t. „Wszystko dla niej“. Przepyszne ty
py komiczne, zabawne sytuacje i dosko
nała, pełna werwy gra artystów, są na
gradzane spontanicznemi oklaskami. — 
Role główne odtwarzają z wielkiem po
wodzeniem pp. Czarnecka, Trojanowska, 
Piaskowska, Górowski (zabawny Pentel- 
ka), Mazanek, Kaden, Gliński, Fiszer, 
Rudnicki i inni.

Premjera w Teatrze Nowym. W koń
cu tygodnia premjera najnowszej korne-

dji znakomitego dramaturga S. Kiedrzyń- 
skiego „Nie rzucaj mnie, madame“. — 
Próby tej interesującej nowości pod kie
runkiem reżyserskim p. dyr. Rudkow
skiego w pełnym toku. Premjera tej 
świetnej sztuki, której blisko 100 przed
stawień w Warszawie cieszyło się nieby- 
wałem powodzeniem, wzbudziła w Pozna
niu ogromne zainteresowanie.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metrópolis" wyświetla film p. t. 

„Gra z mężczyzną“. Scenarjusz ma pod
łoże sensacyjno - kryminalne. Panienka 
ze zrujnowanego książęcego rodu zostaje 
użyta jako konfidentka policji i otrzymu
je polecenie odebrania złodziejowi . gen
tlemanowi cennego klejnotu. Księżniczce 
w zręczny sposób udaje się pozyskać za
ufanie oszusta i zdobyć skradziony klej
not. W pracy detektywki przeszkadza 
zakochany a bardzo zazdrosny i podej
rzliwy młodzieniec. Akcja ubarwiona 
jest humorystycznemi epizodami i ładne- 
mi zdjęciami krajobrazów. Film cieka
wy, choć, niepotrzebnie rozwlekły.

Na estradzie p. Mela Grabowska śpie
wa pięknie piosenki ludowe. Produkuje 
się też zupełnie przeciętna para tancerzy 
dancingowych. Nowy konferansjer, o ile 
utrzyma się w swym typie, t. j. zrezygnu
je z dowcipu na rzecz komizmu, może być 
bardzo dobry. W rewji biorą poza tern 
udział: pp. Orszańska, i Sulima oraz 
girlsy. (ver.)
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Warszawa 71/2 » 100 zl 57.71 46.80 43.32 11.22 377.30 57.85 79.55
Poznań 71/2 100 zl — — — «=. —- —1 —
Gdańsk 5 173,52 100 Gd gid. — — 81.48 _ — 653.50 — —
Berlin 5 212,34 100 R. M 212.21 — — 20.41 23.78 — 801.82 122.78 168.87
Belgja 21/2 123.94 100 belg. 124.44 — 58.56 34.82 13.94 355.25 — 72.C0 98.99
Bukareszt 9 172,- 100 1. — 2.493 318.12 0.59 —. 19,93 3.03 4.21
Budapeszt 51/2 155,90 100 pengo — — ’3.375 27.77 17.49 — 588.87 90.22 124.08
Holantjja 3 358,31 100 gid. hol. — — 169.06 12.06 40.24 1025.50 — 207.82 285.70
Kopenhaga 4 238,88 100 k d. — — llż.26 — 26.72 — — 137.37 184.65
Londyn 3 43.38 1 funt szterl 43.32 25.02 20,397 4.85 123.74 163 63 25.06 34.47
Nowy York 3 8,91,41 1 dolar 8.925 — 420.10 485.52 — 25.48 33.71 516.30 709.75
Paryż 2 172,- 100 fr franc. 36.01 16.475 123.72 3.92 — 132.26 20.25* 27.84
Praga 4 180.62 100 k, cz. 26.43 — 12.443 163.85 2.96 75.40 — 15.29 21.01
Rzym 51/2 172,- 100 1. 46.72 — 21.996 92.76 5.23 133.40 176.39 27.02 37.17
Szwajcarja 21/2 t72.— 100 fr. szwajc. 172.83 — 81.38 25.07 19.37 493.25 653.15 — 137.50
Sztokholm 31/2 238,88 100 k. szw — — 112.44 18.14 26.76 682.— 138.15 190.05
Wiedeń 5 125.43 100 szyling. 125.48 — 59.065 34.52 14.09 —. 474.05 72.60 —

Kino „Edison“ wyświetla film p. tyt. 
„Księżniczka jazzbandu“. Jest to wzno
wienie komedyjki, którą przed kilku mie
siącami oglądaliśmy na ekranie kina 
„Słońce“. „Księżniczka jazzbandu“ Anny 
Ondra jest rozkosznem dziewczątkiem, 
ładnie tańczy, ma zgrabne nóżki i dużo 
temperamentu; to też prawie wyłącznie 
jej osoba daje filmowi werwę, rozmach i 
humor.

W ostatnim roku Anny Ondrę ogląda
liśmy w całym szeregu miłych komedy
jek tego samego typu „Księżniczkę jazz-, 
bandu“ należałoby zaliczyć do lepszych 
filmów tej serji. Partnerem Anny jest 
André Roanne. (Ga)

Kino „Kapitol“ wyświetla film pod tyt. 
„Człowiek na komecie“. Bohater filmu 
znalazł się w trudnej sytuacji. Opuścił 
bowiem żonę, niesłusznie posądzając ją 
o zdradę, nawiązał stosunek z kobietą, 
która uczyniła go sławnym artystą; na
raz dowiaduje się, że podejrzenia prze
ciwko żonie polegały na nieporozumieniu 
i że jest ojcem ładnego chłopczyka. Oczy
wiście, bohater powraca na łono rodziny, 
lecz ponieważ bohatera gra niezrównany 
akrobata Luciano Albertini, w końcu fil
mu widz ogląda denerwującą scenę rato
wania niemowlęcia z komina, który lada 
chwila ma runąć

Film sensacyjny, w swoim rodzaju 
niezły. Należy zaznaczyć, że Albertini 
nie żyje, gdyż przed przeszło dwoma laty 
zabił się przy wykonywaniu jakiegoś kar
kołomnego tricku filmowego). (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 12. 1. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,32; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Praga za 100 zł 377,30—379,30; Wie
deń za 100 zł czeki 79,55—79,83; Zurych 
za 100 zł 57,85; Berlin za 100 zł noty więk
sze 46,80—47,20; wypłaty na Warszawę i 
Katowice 46,975—47,175; na Poznań 47,00 
do 47,20; Gdańsk za 100 zł 57,71—57,82; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,70—57,81.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków; 12 1. (PAT.) Akcje. Bank 

Polski 156; Chodorów 114.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 12. 1. (PAT.) Zboże. —> 
Pszenica 25,50—26,75. Reszta notowań 
bez zmany.

Lwów, 12. 1. (PAT.) Zboże. Owies
22.50— 23; siano słodkie kraj, prasów.
10.50— 12; otręby żytnie 11,75—12,25; otrę
by pszenne 12,75—13,25. Reszta notowań 
bez zmiany.

(t) Tonaż ruchu portowego w Gdańsku 
wzrasta. Według ogłoszonych w dniu dzi
siejszym przez Radę Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku danych ogólny tonaż ruchu 
portowego w porcie gdańskim w ciągu ufo. 
roku do końca grudnia wynosi 8.285.900 t. 
W r. 1929 w tym samym okresie ruch wy
raził się liczbą 7.810.252 t.

Odzież ■
balową i wieczorową

najszybciej czyści chemicznie 
po niskich cenach

BABWA“
wł. S. Kałamajski. e« sios-i.n»

Poznań: pi. Wolności 6, ul. Wielka 18, nar. W. Garbar 
Marsz. Focha 49, Wierzbięcice 49,
Rynek Jeżycki 1, nar. ulicy Kraszewskiego.

Toruń: ul. Szeroka 21. Ostrów: Rynek 28. 
Leszno: Rynek 25. Mosina: Farbiarska.

Skład
11X14 mtr., 5 wielkich okien wystaw, i. czteropokojowe

mieszkanie
w centrum miasta N&kła,

zaraz wolne do objęcia o He możliwe na większy skład 
bławatów, konfekcji i t. p. Kompletne urządzenie skła
dowe na miejscu, komorne 350 zł. miesięcznie.

Jako gospodarz zgadzam się ewentualnie na przyjęcie 
składu konsygnacyjnego lub generalnego zastępstwa więk
szej fabryki. Zgłoszenia jak i propozycje proszę przesłać 
pod adres: Franciszek Wika, Naklo n/N., Rynek 33, teL 53.

nw 7 024
PRZETARG PRZYMUSOWY

We wtorek, 13 stycznia r. b. o godz. 12 w Poznaniu przy 
ni. Wybickiego 5 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: np 6729

bufet dębowy, stół rozciągany, zegar regulator 
i kredens.

P. Stefaniak, kom. sąd. z poi., Poznań, Górna Wilda 103/5
PRZETARG PRZYMUSOWY

We wtorek. 13 stycznia r. b. o godz. 11.30 w Poznaniu 
przy ul . Gen. Pradzyńskiego 27 sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gotówkę: np 6728

bufet składowy i worek' mąki pszennej.
P. Stefaniak, kom. sąd. z poi., Poznań, Górna Wilda 103/5

_ PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, 13 stycznia r. b. o godzinie 2,30 w Poznań'u 

przy ul. Strumykowej 19/20 sprzedawać będę najwięcej da- 
lącemu za gotówkę; " '

1.100 oliwiarek. np 6726
P. Stefaniak, kom. sąd. z poi., Poznań, Górna Wilda 103/6

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek. 13 stycznia r. b o godz. 12,30 w Poznaniu 

przy ul. Różanej 4a sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: " np 6724

kanapę skórzaną.
P. Stefaniak, kom sad. z poi., Poznań, Górna Wilda 103/5

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek. 13 stycznia r. b o godz. 2 w Poznani« przy 

Wierzbięcicach nr. 30 sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za gotówkę: np 6725

maszynę do szycia.
P. Stefaniak, kom. sąd. z poi.. Poznań, Górna Wilda 103/5

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, 13 stycznia rb„ o godz. 10 w Poznaniu przy 

Górnej Wildzie 40 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę:

bilard. np 6727
P. Stefaniak, kom. sąd. z poi., Poznań, Górna Wilda 103/5

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek. 13 stycznia r. b. o godz. 9 w Poznaniu przy 

ul. Krzyżowej nr. 2 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę:

maszynę do wyrobów wód mineralnych z Przybo
rami, 2 maszyny do odciągania piwa. np 6231

P. Stefaniak, kom sąd. z poi, Poznań, Górna Wilda 103/5
PRZETARG PRZYMUSOWY 

We wtorek, 13 stycznia r. b. o godz. 2 30 w Poznaniu
przy ul Dębieckiej nr. 10 sprzedawać będę najwięcej da
jącemu za gotówkę: np 6732

repozytorium składowe składane z szufladami, 
2 bufety składowe, urządzenie składu kolonialne
go złożone z regału 2 szufladami, 1 ran ejszego 
regaln oszklonego, 1 mniejszego regału z prze
działami i 3 stołów składowych.

P. Stefaniak, kom. sad. z poi., Poznań. Górna Wilda 103/5
PRZETARG PRZYMUSOWY

We wtorek, 13 stycznia r. b. o godz. 11 w Poznaniu przy 
Górnej Wildzie 42 sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: np 6730

kompletny aparat do spawania, kowadło, kuźnię 
połową, nożyce do cięcia blachy, butelkę do tlenu, 
stoczek kompletny wraz z szmergiówką, 3 imadła 
ślusarskie, 2 nowe opony motocyklowe.

F. Stefaniak, kom. sąd. z poi., Poznań, Górna Wilda 103/5

Zające
(bez skórki)J.00TC zł

Woźniak i Kosicki
dawn. Jacob Appel

Aleje Marcinkowskiego 7
Pp 8338-2,16

11 POKOJE UMEBL.

Pokój
elegancki inteligentnym 1—2 pa
nom, telefon. Wały Jana 9. II. 

zdpw 55 294
Pokój

z dobrem utrzymaniem dla pa
nienki lub starszej osoby. Ogro
dowa 9, II. ptr., prawo, np 7027

Krynica
Pensjonat .Reduta' Heleny No
wackiej. centrum miasta otwar
ty od 15 grudnia, poleca cieple 
pokoje calodziennem wykwint- 
nem utrzymaniem od 11 zl.

 d w 2231

Zakopane
Pensjonat luksusowy ..Ziemiań
ski“. bulwary Słowackiego kuch
nia wykwintna centralne ogrze
wanie. ciepła zimna woda, tele
fon 515 Ceny przystępne.

zdp 54 924

Przewózki
przeprowadzki samochodami cią- 
żarowemi uskutecznia Dąbrow
skiego 33, garaże, telefon 69-66.

zdp 55 427
/Suknie i kapelusze

wykonuje podług najnowszych 
żUrnali Karpińska Józefa, ulica 
Pótwiejska nr. 6, II. piętro, w 
podwórzu. zdp 55 356

Ogłoszenia do 30 stów dla postu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej ceni® 

drobnych.

Maszynistka
rutynowana polsko • niemiecka ® 
doskonałym francuskim poszuku
je zajęcia. Oferty Kurjer

zdp 54 £47 _____ _

Stenotypistka
znająca stenografie polska l nie- 
miecka poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdp 55 307 ____ _

Kołodziej
poszukuje posady od 1 4. 31 
wykonuje również prace stolar
skie, bednarskie posiada własne 
narzędzia najchętniej na większy 
majątek. A. Kuchta. Lewice po 
wiat Międzychód.____ zdw 54 aaO

Dziewczyna
porządną 1 uczciwa do wszystkie- 
go z dobrem gotowaniem potrzeb
na zaraz. Zgłoszenia: Wawrzyń
ca 28 b parter.______ zdpw 54 WT

Panienka
poszukuje posady do składu bu
fetu z obsługa gości, do dzieci, 
zastąpi panią domu lub t. 
ewentl. z kaucja.. Oferty Kurjer

zdpw 55 270

r28 WOLNE MIEJSCA^

Agentki
i agenci wszystkich branż ewe* 
ryci urzędnicy i nauczyciele mo
gą uzyska«? znaczny dochód, 
przyjąwszy zastępstwo w pierw
szej i jedynie wyłącznie chrześci
jańskiej i polskiej instytucji ban
kowej dla pr.-pagowąnia wznio
słej idei oszczędności oraz ds 
zbierania zamów'eń na obligacje 
państwowe Zgłoszenia Spółdziel
czy Bank dla ĘsKontu i Zaliczek. 
Lwów, ulica Akademicka 10.

dw " 432 .
Potrzebna

od 15. pierwszorzędną pokojowa ® 
prasowaniem miękkiej bielizny. 
Zgłoszenia J. Perkowska. Towa
rowa 20. dw 2 581

Chłopiec
do posyłek i lekkich prąc biuro
wych może s'e zgłosić miedzy go
dziną 5 a 6 z życiorysem Dawid 
kom, sąd., Śniadeckich 26. 

dp 2581

PryprlrUata na styczeń 1931, za oba wydania razem włącznie-tygodniowego do- l [¿Cupiała datku ilustr. „Jlustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe" w Po-
......... ■ u ...iiin-. znaniu w eksped. zt 4 00. w agencjach w mieście zl 4 50 z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwartalnie zl 15.03. pod opaską w Polsce zl 9 00. pod opaską w innych krajach zl 1100.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni: pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania. •
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych po przędza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Ogłoszenia 6,a71?0 ,ej 30 na 8tronie ^tamowej przy końcu tekstu
' S a-y-szw redakcyjnego 75 gr. na strome czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

, „ ■ , , , Kf- przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego milimOgłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadkach do godź 22 i strtża do 
wydania wieczornego do godz. 10 w dni orzedświąt. do godz. 9 .irzedpoludn Drobne ogłosze
nia. słowo napisowe Itluste) 30 gr. każde dalsze stowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszeń.a. powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie Odpowiada 

część numeru z reklamami i ogiosźeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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